
=  5 i  r. 2
\ A B C

Czy nowa bomba?

Umili Polski przystąpienia d& pahta ajschoiniefio
Nic o nas —  b e z  n as

P  kRYż, 27.8. K orespondent mo­
skiewski „Temps" nadcsiał swemu 
dziennikowi wiadomości,  dotyczące 
warunków polskich w  sprawie p a k ­
tu  wschodniego. W aru u k i  te w chwi­
li obecnej m a ją  być już  zupełnie 
sprecyzowane.

1) T ak  zw ana klauzula  rosyjska

przewiduje , że w -  rpadku, gdyby 
Rosja  m ia ła  okazać Polsce pomoc 
wojskową, pomoc ta będzie się ogra­
niczała do kooperacji sowieckich i 
polskich sił lotniczych i  morskich, 
ale tylko w w ypadku, gdy  Dolska 
sarna pomocy zażąda. Pomoc ta nic 
będzie obejmowała natom ias t w kro

RoDotmcy polscy wracaja...
Przybyło Juz 1.E0O os6b —  ma przyoyć Jeszcze z.OOo

K A T O W IC E , 27.8. W  ub. niedzie­
lę W godzinach południowych, ua 
d  corzcc katowicki przybyło specjal­
nym pociągiem 1000 reemigrantów z 
F ran c j i .  W szyscy oni są obywatela­
mi polskimi i  zostali zwolnieni z 
dwóch kopalń  w okręgu P a s  de Ca 
lais. Zwolnionym robotnikom da rf> 
jedynie dzień czasu do zlikwidowa­
nia  swych interesów n a  terenie 
F ranc j i ,  poczem przymusowo wysie­
dlono ich z g ran ie  państwa.

Przew ażna część reemigrantów 
pochodzi 2 Małopolski oraz woj. po­
znańskiego. W  rozmowie z naszym 
■sprawozdawcą oświadczyli oni, że 
zamierzają obecnie powrócić do

stron ojczystych, nie wiedzą jednak, 
czy znajdą  tam jeszcze krewnych, 
którzy będą mogli zaopiekować się 
ich rodzinami n a  pewien ezas. P rze ­
ważna ich ezęść przaDywała n a  te ­
renie F ra n c j i  od 10-ciu la t ,  gdzie 
założyli sobie ogniska domowe.

Obecnie, -wskutek nagłego zarzą­
dzenia ze strony  pracodawców f r a n ­
cuskich, musieli sprzedać za bezcen 
swój ciężko zdobyty dobytek. Nie­
k tórzy  oozostawili naw et całe u rzą ­
dzenia mieszkaniowe n a  miejscu, al­
bowiem nic mogli zabrać  ich z sobą. 
Jak  nas in form ują , w  najbliższych 
dniach wysiedlonych ma być z F r a n ­
cji jeszcze około 2.000 rodzin.

Jakq odegrał roli* w zbrodni
s y n  L a n g e g o

P O Z N A Ń ,  27. 8. ( te l .  w ł . ) .  —  
Ś le d z tw o  w  s p r a w i e  żo no b ó jcy  
L a r g e g o  u s i ł u j e  u s t a l i ć  j a k ą  r o ­
lę  w  ZDroani o jc a  o d e g r a ł  jeg o  
sy n ,  F r a n c i s z e k .  Ś le d z tw o  u s t a l i ­
ła .  że sy n  L a n g e g o  w ie d z ia ł  do ­
s k o n a l e  i by ł  -w ta jem n iczo n y  w  
z b ro d n ię .  O k aza ło  się. że w p rz e d  
d z ie ń  m o r d e r s t w a  s p o tk a l i  s ię  
o ba j  n a  S t a r y m  R y n k u ,  g d z ie  z a ­
k u p i l i  w  je d n y m  ze s k ła d ó w  a p ­
te c z n y c h  k a ż d y  z o so b n a  po pó ł  
l i t r a  b en z y n y .  N a s t ę p n i e  u d a l i  
s ię  n a  ul.  św>. M a r c in a ,  g d z ie  w 
s k ła d z ie  ż e la z a  n a b y l i  p i łę  rzeź  
r . icką , u ż y w a n ą  ao  przepiłowyw/a- 
o ia  kośc i  z w ie rz ę c y c h .  W  nocy  
L a n g e  w e d łu g  w sz e lk ie g o  p r a w -

zo-d o p o d o b ie ń s tw a  z a d u s i ł  s w ą  
n ą  p o d c z a s  sn u .

N a s t ę p n e g o  d n ia ,  k ie d y  g o s p o ­
d y n i  i s u b l o k a to r  o p u ś c i l i  m ie s z ­
k a n ie ,  s y n  p rz y b y ł  do  c j c a  i p o  
p a r u  g o d z in a c h  w y szed ł ,  n io s ą c  
pod  D achą  s k ó r z a n e  tek ę .  N as tęp -

ezenia wojsk rosyjskich na te ry to r
jum Polski nawet w  celach prze­
marszu.

2) Zostanie zlikwidowany' za ta rg  
pclsko-litewski uprzednio, p rzed  za­
warciem p a k tu  wschodniego P a ń ­
stwa, k tóre  na lega ją  n a  Polskę, 
chcąc uzyskać przys tąp ien ie  je j  do 
pak tu ,  podejmą się doprowadzenia 
do ugody między s tron ą  polską a 
li tewską w myśl życzeń Polski

3 )  Rząd polski życzy sobie, aby 
w  dyskusji nad  wszystkiemi zagad­
nieniami, P o lskę  obrhodząccmi. u- 
ezestniczył on w dyskusji  i b ra ł  w  
n iej udzia ł  ua p raw ach  równych zc 
wszystkimi innymi od poezą tku  roz­
poczęcia jakichkolwiek rozmów lub 
podjęcia  inicjatywy.

J a k  podaje „Tem ps" , te  w arunki 
polskie budzą duże niezadowolenie w  
Berlinie, gdzie usiłowano wywrzeć 
presję n a  Polskę, w skazując  niedo­
godność p a k tu  w dzisiejszej jego 
formie i  podsuw ając  coraz to  nowe 
zastrzeżenia, k tóre  p rzez s tronę  pol­
ską mogłyby być nas tępnie  -wysu­
nięte. T a k ty k a  niem iecka zmierza 
wyraźnie  ku  temu, aby  P o lsk a  od­
rzuciła  pakt.  Rozmowy polsko-nie­
mieckie tyczyły się sp raw y  p a k tu  i 
one to  zapewne dały  a sum pt p ras ie  
francusk ie j  do w yciągania  fa łszy­
wych wniosków z rozmów, k tó re  je j 
znano n ie  bvłv.

P r z s o b r s t r u k t u r y  g o s p o t f a r e w  Miemjsc
Rok 1882: 8 robotników ta 1 urzędnika 
Rok 1*433: 3 robotników na 1 urzędnika

IV 1933 r  przeprowadzono w 
'  iemczech spis ludności, 
n ia jąc  szczególnie po trzeby s ta ty s ty ­
ki zawodowej. Spis te n  dał  niezwyk­
le in teresu jące  rezu l ta ty .  Przede- 
wszystkicm okazało się, że po raz 
pierwszy od la t  50 udział osób za­
wodowo czynnych w  ogólnej liczbie 
ludności uległ zmniejszeniu z 51,3 
procent (w r. 1925) do 49,5 procent.

Zaznaczyć należy, że w s ta ty s ty ­
ce jako  zawodowo czynni f igu ru j?  
także bezrobotni, gdyż zasadniczo 
należą oni do warstwy p racu jące -'

W zros ła  na tom ias t  ilość n iepracu­
jących zawodowo kobiet, emerytów 
i ren t jerów. Są to niewątpliwie n a ­
s tęps tw a  przesilenia.

K obie ty , k tó re  utraciły* pracę, po ­
święciły się gospodars tw a  domowe 
mu i wychowaniu dzieci. W  ten  spo­
sób kryzys gospodarczy dopomógł 
polityce k ie row an ia  kobiet od pracy  
zawodowej do ogniska domowego.

Pozatem wielu s tarszych  pracuw- 
nikdw zostało apcnsjonowanych. Za- 
aważyć należy, żc wogóle aa rod  nie­
miecki „s tarze je  się". Obecnie sto­
sunkowo większy udzia ł  w  ogólnej 
Uczbio ludności p rzy p ad a  n a  ludzi 
starszych.

Również zaham owany został 
t rw a jący  oa  dziesiątek la t  wzrost

i liczby robotników, natom ias t urzęil- 
uuzgled-  ników w porów naniu  do roku 1925 

przybyło. IV obrębie klasy robotni­
czej zwiększa się i rość robotników 
wykwali filcowanych^

Ciekawe je s t  pe^pwnamc 
z r. 1882, pod i „gltjdem

r. 1933 
stosunku

pracowników umysłowych do fizycz­
nych, W  r. 1882 jeden pracownik  u- 
myslowy wypadał n a  ośmiu robot- 
iuków, w roku 1933 zaś na  30 ro ­
botników wypadało 11 pracowników 
umysłowych. Takie postępy zrobiła 
b iu rokra tyzac ja  ż y c ia !

Gab żeństwo żałobne
z a  d u s z ę  ś.v.  Ż w i r k i  i W ig u r y

Dziś o godz. 10 ran o  w kościele 
garnizonowym p rzy  ul. Długiej ks. 
biskup połowy W . P .  Gawlina od­
praw ił nabożeństwo żałobne za du­
sze ś. p. por. Żwirki i inż. W igury  

N a  nabożeństwie obecni byli prócz 
rodzin  ś. p. por. Żwirki i  inż. W i­
gury  a ttache  wojskowy Niemiec, gen.
Schindler, z ad ju tan tem , przeds taw i­
ciele władz wojskowych z szefem De­
pa rtam e n tu  A eronaulyk i gen. R ay ­
skim, szef Gabinetu  Wojskowego p.

P rezyden ta  IT. P .  płk. Głogowski, 
kom endant garnizonu m. st. W arsz a ­
wy ppłk. Pcreswiet-Sołtan , oficero­
w i;  wojak lotniczych, p rzedstaw icie­
le Aeroklubu R. P .  i  Aeroklubu W a r ­
szawskiego z  ppłk. Kwiecińskim, 
przyjaciele i  koledzy poległych lo t­
ników.

Obecni n a  nabożeństwie udali si" 
następnie  ua Powązki,  gdzie złoży­
li wieniec n a  grobie ś. u. oor Żwir- 
ki i inż. W igury .

Czesi i Polska
K s .  H lin k a  p r z e c iw  p o lity c e  P r a g i

Krzyż w
Kr C u  „Kwitnącej wi$ni“ i

litoponie
„wschodzącego słohca„

C h c ą c ,  z ro z u m ie ć  o b e c n ie  poło* s. j e d n a k  ż y j ą  n ie j e d n o k ro tn ie  Ła­
ż e n ie  K o śc io ła  k a to l ic k ie g o  w  J a - ' s a d a m i  E w a n g e l j i  i  e ty k i  k a to l i -

n ie  o k a z a ło  s ię ,  i t  F r a n c i s z e k  L a n  P ’« i b  * W tO g  ck ie j
ge  z a k u p i ł  w  p o b l i s k im  k jo r k u  
k ilka  g a z e t ,  a  w  je d n y m  ze * k l e - ! U'™ W ajO  
p ó w  a rz e w o .  P o  p o w ro c ie  n a  
m ie j s c e  z b ro d n i  z b r o a n i a r z e  
p r z y s t ą p i l i  do ć w i a r t o w a n i a  
zw łok . :

P o  s p a l e n iu  g łow y  r e s z t ę  c ia ła  
z a p a k o w a l i  do w a l iz y  i w y w ieź l i  
do F rolkowa.,  g d z ie  u s i ło w a l i  
zw łok i sp a l ić .

d o  począ tkó w  p ra c y  m i s y j n e j  w

S k a s o w a n ie  w y r o k u
Ha 110*93 zł. grzywny

b ą d  Najwyższy rozważał sprawę 
ksm o-ąkarbow ą z oskarżenia kupców 
łódzkich, M aj gra i Zelmana Rozcn- 
blumów. Spraw ę wszczęto, ja k  więk 
szoso spraw  karno-skarbowych,

WyputlKI i kradzieże
TRUP NA SCHODACH

P rz y  ul, N o w y  ś w i a t  23 /25 ,  w  g m a  
e h u  p a s a ż  „ I ta l i a ” , n o c y  ub. o ko ło  
g o d z .  1-e j ,  j e d e n  z lo k a to r ó w  n a tk n ą !  
się  na  III p ię t rze ,  n a  leżące  zw łok i  k o ­
b ie ty ,  j a k  s i ę  ck i .za lo  28- le tn ie j  B r o ­
n i s ła w y  I ren y  H e le n y  R ac ięck ie j ,  na  
u t r z y m a n iu  ro d z in y ,  lok a to rk i  t e g o ż  
d o m u  L e k a rz  P o g o t o w i a  s tw ie rd z i ł  
śm ie rć ,  p r a w d o p o d o b n i e  w s k u te k  n- 
t a k u  s e r c o w e g o .  R a c ię c k a  przer .  .y-  
g o d n ie m  w y p r o w a d z i ł a  się z uT. N o ­
w y  Ś w ia t  l o  —  d o  w s p o m n i a n e g o  
d o m u .

WYPADKI TRAMWAJOWE
< N a  pl. U bjl  Lube lsk ie j ,  y y sk a czy !  
i  t r a m w a j u  25- le tn i  Icek R o z e n b u rg ,  
t a l m u d y s t a  ( G ę s i a  4 5 ) .  D o z n a ł  on  p o ­
t łu c z e n ia  l e w e g o  s t a w u  b o d r o w e g o .

wskutek  poufnych doniesień, żc Ro- 
zeńblumowio tru d n ią  *ię przemytem.

Kom isarz  S traży  Granicznej w 
łiodzi, K ui harzewicz, zarządził ob 
scrwacją nad  Rozenbluroumi. O go- 

i dżinie 10 w. Itozcnblumowic wyszli 
zo swogo m ieszkania  p rzy  Ui. Że 
romskiego i udali się do lokalu na  
Zielonym Rynku. K o n f id en t  widział, 
żc Rozńnblumowie wynajęli  2 t r a g a ­
rzy, którym Gali walizki Jo  n iesie­
nia, sami szli w dość znacznej od­
ległości za nimi. T ragarze  dos ta r­
czyli tejże nocy to w ar  odmóreoru.

Domy, do k tórych t ragarze  wcho­
dzili, otoczyli funkcjonarjusze  skar­
bowi. Gdy M a je r  Rózcnblum około 
północy rfraeał do swego mieszka 
nia, żona jcgó| sto jąc n a  balkonie, 
zauważyła, żc za je j  mężem, zdąża­
jącym  do domu, idą dwaj ludzie. 
Zorientowała się, żc to  są  detektywi 
i da ła  mężowi znak ręką, aby u- 
cieka}. Is to tn ie ,  Rozenblum począł

P ie r w s z y m  m i s j o n a r z e m  w  N .p -  
p o n ie  b y ł  św . F r a n c i s z e k  K s a w e ­
ry ,  d o d a ć  n a l e ż ) ,  że  b y ł  o n  z a r a ­
ze m  p ie r w s z y m  E u r o p e jc z y k ie m ,  
k tó r y  s t a n ą ł  n a  z iem i j a p o ń s k ie j  
w  r  1549. Z a  j e g o  c z a só w  i  z a  
czasó w  j e g o  p i e r w s z y c h  ‘ n a s t ę p ­
ców  c z y n i  c h r y j t j a n i z m  n a d z w y ­
c z a jn e  p o s t ę p y  w - J a p o n j i .  A le  
ju ż  w r. 1596 rozpo czę ło  s ię  g w a ł ­
to w n e  p r z e ś l a d o w a n ie  c h rz ę ś c i  
j a n ,  z a k o ń c z o n e  w y p ę d z e n ie m  m i ­
s jo n a r z y .  J a p o n j a  w ó w c z a s  z a m ­
k n ę ła  w s t ę p  cu d zo z iem co m  n a  n

S p e c ja l n i e  w a ż n y m  p ro b le m e m  
w s p ó łc z e s n e g o  d u s z p a s t e r s t w a  mi 
s y jn e g o  w  J a p o n j i  j e s t  p o z y sk a  
n io  w a r s t w  in t e l i g e n tn y c h .  K oś­
c ió ł  p r z y w i ą z u j e  do te g o  o d c in k a  
p r a c y  m i s y j n e j  sz c z e g ó ln ie  w ie l ­
k ą  w a g ę  n ie  d la te g o ,  ż eb y  w y ż e j  
c e n ić  d u s z ę  c z ło w ie k a  w y k s z t a ł ­
con eg o ,  n i ż  d u s z ę  p r o s t a k a .  C h o ­
dzi m u  o w p ły w ,  j a k i  w y w i e r a  n a  
m a s y  p rz y k ła d  n a w r ó c e n i a  w y b i t  
n e j  j e d n o s tk i  z e  s t e r  i n t e l i g e n t ­
n y c h .  D la te g o  to  s f e ry  k o ś c i e ln e  
r o z b u d o w u ją  p o v 'o l i  w  J a p o n j i  
p r a s ą  k a to l ic k ą .  T a  j e d n a k  n ie  o d

—  N a ro g u  ul. M io d o w e j  i S e n a t o r  w ie k a c ,  le c z  z o s t a ł  sc -l iw  ta n -  . T e j -
sk ie j ,  w y p a d ł  z t r a m w a j u  3 3 - l . łn i  
W ik to r  N urk iew n z, of ic ja l is ta  (K o le ­
j o w a  5 7 ) .  P o z n a ł  Oli z la m a n k t  l e w e ­
g o  o b o jc z y k a .  P o s z w a n k o w  an y c h  
u p a t r z o n o  w a m o u la io r ju m  P o g o t o ­
w ia .

NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ
P rz y  tli* D w o rs k ie j  52 ,  w s k u .y k  

n i e o s t r o ż n e g o  o b c h o a z e n m  się  z b r o ­
n ią  p r z e z  d o m o w n i k ó w ,  z o s ta ła  p o ­
s t r z e lo n a  w  le w ą  g o leń  4U-letnia A p o -  
lon ja  P i e t r z a k o w a ,  b e z  za jęc ia .  —  P o  
gutowTe p r z e w io z ło  r a n n ą  do  sz p i ta la  
n a  C z y s te m .

POŻAR
P rz y  ul. N o w y  ś w i a t  6 , na  p o d d a -  

i z u  d o m u ,  n a l e ż ą c e g o  d o  b fa c i  G r o ­
c h o w s k ic h ,  w s k u ie k  sż c z d i r i  W p r z e ­
w o d z ie  d y rh o w y n t ,  z a c a l i t a  s ię  Uelka. 
P o g o t o w i e  Ul o d c u ia lu  s t raży ,  po 
p ó ł to r a g o d z in n e j  akcii . pOżSf Ugasiło, 
W y rą b u ją c  część  belki.

UPADEK 2  w o z u  
13-letn l  A ro n  B u i t e r ,  lic/ten ( G r ó ­

j e c ) ,  sp a d ł  z  W ozu na  ul N .sk ie j ,  d o ­
z n a ją c  p o t łu c z e n ia  p r a w e g o  b io d ra  
C h ło p c u  p o m o c y  udzieli! n a  m ie jscu  
lek a rz  P o g o t o w .a .

ZAMACH (A M O B O JC Z Y  
P rz y  Ul. L e sz n o  7, V m iesz kan iu  

Właściciela d o m u ,  B o ru c h a  Szńjiiro , 
t a r g n ą !  s ię  n a  życie,  p r z e z  z a t ru c ie  
sie g a z e m  ś w ie t ln y m  b r a t  żc ńV (Sir- 
piro, 54-1*1 fil A l te r  K o lodner ,  b e z  z a ­
jęcia  ( Z a m e n h o f a  2 ) .  N a  k rz "k  s łu ­
żące j  wDadł d u  m ie s z k a n ia  d o z o r c a  
d o m u ,  A n to n i  S u sz k o ,  k tó ry  p r z e c i ą ­
g n ą ł  n i e p r z y to m n e g o  d e s p e r a t a  z 
kuchrti  d u  p o k o ju  s to ło w e g o .  P o  u -  
dzie leń iu  p o m o c y  p rz e z  P o g o to w ie ,  
K lo d n e ra  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la  na 
C z v s te m -

że noev dokonano rewizji u  Rozen- 
blumów i w lokalach, dokąd p rzy ­
chodzili t ragarze  % ich polecenia, 
gdzie ujawniono łącznie 160 kg. 
przędzy sztucznego Icdwabiu. Ani 
Eozenbltimowie, ani ich odbiorcy nie 
posiadali kw itów  celnych.

N a  te j p o d s ta w o  Sąd Okręgowy 
w Lodzi Skazał Rozcnblurauw na 
grzywnę po 110.000 Zł. każdego. Sąd 
zastosował najwyższą staw kę i t. zw. 
cła maksymalne. Odbiorców toWa- 
ruw sąd unioWiunit.

Od tego wyroku Rozcnblumowio 
wnieśli do S ądu  Najwyższego k asa ­
cję, k tó rą  popierali  adwokaci Lem- 
kin i El-lieh, Obrońcy twierdzili,  żc 
sftme posiadanie  i przenoszenie to ­
waru, pozbawionego pokryciu celne­
go, nic  stanowi przem ytu  i, rzeoz 
najważniejsza, sąd nie miał p raw a 
zastosować tu ta j  maksymalnego cła, 
gdyż cło maksymalne stosować moż­
na tylko w tym  wypadku, jeżoli to­
w ar  pochodzi z k ra ju ,  znajdującego 
się w stanie  wojny celnej, jak np. 
i  Niemioc. Skoro sąd w wyroku nie 
ustalił,  żc tow ar pochodził z Nie­
miec, należało zastosować cło no r­
malne i wyznaczyć grzywnę znacznit 
niższą.

Ląd zgodził się ż temi wywodami, 
zaskarżony wyrok uchylił i sprawę 
przekazał do pónówuegó rozpozna­
nia Sadowi Okręgowemu w Lodź..

k r e s  b lisko  t r z e c h  s tu le c i .  P r z e z  i r ryw a je sz cze  d o tą d  n a le ż y te )  ro  
te  t r z y s t a  l a t  u t r z y m a ł a  s i ę  j e d * | ' i  w  k o n k u r e n c j i  n p r a s ą  p - z e - iw -  
n ak  p o k a ź n a  l ic zb a  c h r z e ś c i j a n 1 *3- Z n a c z n ie  le p ie j  p r z e d s t a w i a

i i— s ję g y tu a c j a  na  t e r e n i e  u n i w e r s y ­
te tó w .  I t u  t r z e b a  p o d k r e ś l i ć  o l ­
b rz y m ie  z n a c z e n ie ,  j a k i e  z d o ła ł  so 
b ie  w y p r a c o w a ć  u n i w e r s y t e t  k s ię -  
żj’ j e z u i tó w  w  T o k jo .  S t a ł  on  s ię  
o g n i s k ie m  nauk oW em , k tó r e  p r o ­
m i e n i u j e  i  n a  sz e ro k ie  s f e r y  n i e ­
k a to l ic k ie .  W y t r w a ł e j  p r a c y  i w y ­
so k ie m u  p o z io m o w i o j a k i  s t a r a j ą  
s ię  k s i ę ż a  je z u ic i ,  n a le ż y  p r z y p i ­
s a ć  f a k t  n i e z m ie r n e j  d o n io s ło śc i  
d la  b p ra w y  k a to l i c k i e j  w  J a p o n j i ,  
z r ó w n a n i a  t e g o  u n i w e r s y t e t u  z u- 
n iw e r s y t e t a m i  p a ń s tw o w o m i ,  T o  
z r ó w n a n ie  j e s t  o b e c n ie  z a g ro ż o n e  
d o ść  p o w a ż n ie .  Z a c z y n a  b o w iem  
c o ra z  w ię c e j  n u r t o w a ć  p r ą d  zm ie 
r z a j ą c y  do l i k w id a c j i  w y z n a n io ­
w y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h .

O lb rz y m ie  w r a ż e n ie  w y w a r ł a  
w T ok jo ,  o s t a im e r n i  cza sy ,  a k c j a  
c h a r y t a t y w n a  k a to l i c k i c h  a k a d e ­
m ików , ś p i e s z ą c y c h  z c z y n n ą  p o ­
m o c ą  d la  b e z r o b o tn y c h  ł n ę d z a ­
r z y  w  d z ie ln ic a c h  n a ju b o ż s z y c h  
s to łe c z n e g o  m i a s t a .  Ż yw y p r z y ­
k ła d  o w ocó w  n a u k i  e w a n g e l i c z n e j  
p o ry w a  J e d n ą  z b a rd z o  w a ż n y c h  
p ó zy cy j  w  b ł l a n s i t  k a to l i c k im  j e s t  
w  J a p o n j i  w p ły w  za k o n o w  k o n ­
t e m p la c y jn y c h ,  P r z e m a w i a j ą  one  
ba rdzo  w n ik l iw ie  do p sy o h ik i  J a ­
p o ń c z y k a .  K ła ° z to r y  OO. t r a p i ­
stów c ie s z ą  s ię  b a rd z o  S ilnym  
p r z y r o s t e m  p o w o ła ń  tu b y lc z y c h .

m im o  b r a k u  k a p ł a n ó w  i k o ­
śc io łów  i m im o  z a k a z u  p u b l ic z ­
nego  w y z n a w a n i a  w ia r y .

„ K a ta k u m b y "  c h r z e ś c i j a n  j a ­
p o ń s k ic h  s k o ń c z y ły  s i ę  w r  1853. 
O tw a r t o  w ó w c z a s  p o r t y  J a p o n j i  
cu d zo z iem co m . Z a r a z  p rz y b y l i  m i ­
s j o n a r z e  f r a n c u s c y ,  p o te m  in n i ,  
c h r y s t j a n i z m  p o c z ą ł  p o w o l i  —  na  
d a w n y m  p n iu  z X V I  w ie k u  —  o d ­
r a s t a ć  I w z m a c n i a ć  sw e  s i ły .

P r z e z  t e  o ś m  d z ie s ią tk ó w  l a t  
d o k o n y w a l i  m i s j o n a r z e  k a to l i c c y  
c u d ó w  o o ś w ię c e n ia ,  M im o  tc  p r a ­
ca  ich  s z ła  b a rd z o  o p o r n i e  i w y ­
niki j e j  n ie  o d p o w ia d a ły  a n i  w  
częśc i  ic h  w y s i łk o m  a p o s to l s k im  
w p a ń s t w i e  „ W s c h o d z ą c e g o  śłoń*
ca" .

T r a d y c y j n a  k u l t u r a  s w o is ta  J a ­
pończyka  i w  w y so k im  s t o p n iu  
p r z y s w o j o n a  p r z e z e ń  k u l t u r a  za ­
c h o d n ia  u c z y n i ły  go o d p o rn y m  
na  w p ły w y  z e w n ę t r z n e  i  w y so ce  
u t r u d n i a j ą  p r a c ę  m i s j o n a r z a .

W  o s t a t n i c h  d z ie s ią tk a c h  l a t  
d o łą c z y ły  s i ę  je s z c z e  n ow ó  t r u d ­
ności- Z k u l t u r ą  e u r o p e j s k ą  p r z y ­
s z ła  i n o w sz a ,  n i e c h r z e ś c i j a ń s k a  
f i lo z o f ja  i p o z y s k a ła  w ie lu  zw o ­
len n ik ó w  w ś r ó a  w a r s t w  w y k s z ta ł  
conych .  W re s z c ie  p o c z ą ł  p r z e s i ą ­
k ać  i bó ls ze w izm . z n a j d u j ą c  w  
J a p o n j i  g ru n t ,  b a r d z o  p o d a tn y  
dz ięk i p o w a ż n e m u  n a s i l e n i u  b e z ­
robocia ,  b a r d z o  lichym  p ła c o m  r o ­
b o tn iczy m  i braKoWi u b e z p ie c z e ń  
spo łecznych .  N ie  ń i o i h a  p o m i ja ć  
w sp o m n ia n y c h  w y że j  t r u a n o ś r . i  i 
c ie m n y c h  s t r o n  oD razu, a le  b y ło ­
by to  ty lk o  j e d n o s t r o n n e  p r z e d ­
s t a w i e n i e  s y tu a c j i ,  g d y b y śm y  h ie  
p o d k re ś l i l i  m o m e n tó w  p o c ie s z a ją ­
cy ch  w ś ró d  n a w a łu  t r u d n o ś c i  W 
r o z k r z e w ia n iu  w i a r y  św . W p r a w ­
dzie  l ic z b a  k a to l ik ó w  j e s t  d o tąd  
m a ła ,  a lp  z a p a ł  1 g o r l iw o ś ć  t e j  
g a r s t k i  k a to l ik ó w  s ą  n a p r a w d ę  
b u d u ją c e .  M is jo n a r z e  n ie  m a j ą  
s łów  d la  sw y c h  w ie r n y c h ,  c h w a lą  
j e d n o g ło ś n ie  ic h  z a p a ł  w p r z y j ­
m o w a n iu  S a k r a m e n tó w  św'., r e ­

g u la r n e  u c z ę sz c z a n ie  ń kośc io ła  
i żyw-e Z a in t e r e s o w a n ie  s p r a w a m i  
re l ig i jn e m i .  P o z a t e m  n a le ż y  tl- 
w z g lę d n ić  p r z e n i k a n ie  c h r y s t j a -  
n izn lu  dó  ty c h ,  k tó r z y  n igd y  
nie  p r z y j d ą  dó Wt’ó t  K o śc io ła  św  1

Premier złożył wizytą
min. Matuszewskiemub.

Prezes R ad y  Mm istrów, prof .  Lc- 
ou Kozłowski, powrócił w sobotę 
wieczorem a urlopu, W czo rr j  pre- 
m jer L. Kozłowski objął utzędowa- 
nio, po odbyciu konforeucj; na  te ­
m at  bieżących spraw  rządu  a M ini­
strem Bkarbu, Zawadzkim, k tóry  za­
stępował p  p rem jera  w czasie .,egó 
nieobecności.

W  godzinach popołudniowych p. 
p rćm jer  L. Kozłowski złożył wizytę 
b. m in is trow i Ignacemu MutUszeW- 
skiomU W jego niiCsżkuiliu p rzy  ul.
F il trowej.

B R A T IS Ł A W A ,,  27. 8. —  K s.  
A n d r z e j  H l in k s  w y p o w .a d a  na  ł a  
m a c h  d z is ie j s z e g o  „ S Io v a k a "  sw o 
j e  z d a n ie  o  s t o s u n k a c h  p o b k o  - 
s ł o w a c k ic h  i  o p o lo n o f i l s k ie j  po ­
l i ty c e  n i e k t ó r y c h  d z ia ł a c z y  s ło ­
w a c k ic h ,  w  sz c z e g ó ln o śc i  red ak - '  
t o r a  n a c z e ln e g o  „S ło w a k a "  K a r o ­
l a  S id o r a .  -

K s .  H l i n k a  s tw ie r d z a ,  ż e  oś 
p o l i ty k i  e u r o p e j s k i e j  z a c z y n a  s ię  
o b e c n ie  o b r a c a ć  k o ło  W a r s z a w y  
i p a k t u  w s c h o d n ie g o .  P o l s k a  n ie  
c h c e  b y ć  cz y im ś  w a s a l e m  i s z u k a  
w ł a s n y c h  d ^ ó g  d la  zao ezp iec ze -  
n i a  s w o ic h  in t e r e s ó w .  P o la c y  sa-  
m* n a j l e p i e j  w ie d z ą ,  j a k i e m i  ś r o d  
k a m i i w  j a k i  sp o s ó b  z a g w a r a n t o  
w a ć  n ie p o d le g ło ś ć  i  c a ło ś ć  g r a ­
n ic  sw e g o  p a ń s t w a .  D la te g o  te ż  
a t a k ;  c z e sk ie  n a  P o l s k ę  w  z w ią z ­
k u  z j e j  s t a n o w i s k i e m  w  n ie k t ó ­
r y c h  k w e s t j a c h  p o l i ty k i  z a g r a ­
n ic z n e j  s ą  z u p e in i e  n ie  u z a s a d ­
n io n e ,  t a k  s a m o  z r e s z t ą  j a k  i o ba  
w y  C z echó w , że  p o z a  p o p r a w o  e- 
m i  s t o s u n k a m i  p o lsk o  - s łow ac-  
k ie m i  k r y j e  s i ę  a k c j a  a n t y p a ń ­
s tw o w a .  T w i e r d z e n i a  t e g o  r o d z a j u  
s t a l e  s ię  p o w t a r z a j ą  w  p r a s i e  
c z e sk ie j ,  k t ó r a  z a r z u c a  r e d .  S i ­
d o ro w i  z d r a d ę  i d z ia ł a ln o ś ć  n a  
s zk o d ę  C zech ó w  i R e p u b l ik i  C ze­
c h o s ło w a c k ie j .  C zesi  z a p o m in a ją ,  
że  S lo o r ,  j a k o  s z c z e r y  p a t r j o t a ,  
d ą ż y  do u t r z y m a n i a  d o b ry c h  s to ­
s u n k ó w  z P o l s k ą  w  i n t e r e s i e  s w e ­
go  n a r o d u  i p a ń s t w a  cz e c h o s ło ­
w ackiego,,  a  n ie  m a  n a  c e lu  o so ­
b i s ty c h  in t e r e s ó w .

K s .  H l in k a  o ś w ia d c z a ,  że  p o ­
g l ą d y  r e d .  S id o ra  p o d z ie la  w  z u ­
p e łn o ś c i  ta k s a m o ,  j a k  i w s z y s c y  
a u to n o m iś c i  s ło w a c c y .  K s .  H l i n ­
k a  z a s t rz e g a  Bię p r z e c iw  te m u ,  
b y  u w a ż a n o  go z a  w r o g a  P o l a ­
ków . S ło w a c y  n i e  m a j ą  powrndu 
b y ć  g e r n i a n f i l a m i  i p o lo n o fo b a -  
m i.  C zesi d o p u ś c i l i  s ię  z a s a d n i ­
czeg o  b łę d u ,  o d r z u c a j ą c  z a w a r ­
c ie  z a p r o p o n o w a n e j  im  p rz e z  
P o ls k ę  u m o w y  w o js k o w e j ,  .. j a k  
z r e s z t ą  m y l n ą  j e s t  c a ł a  ic h  p o l i ­
ty k a ,  ó p i o r a j ą c a  s ię  n a  w s p ó ł ­

p r a c y  z N i e m c a n r  w  p o l i ty c e  w& 
w n ę t r z n e j .  W y w o łu j ą c  z a t a r g i  : 
P o l s k ą  sp o w o d u  n ie s p ra w ie d l iw e  
go t r a k t o w a n i a  P o la k ó w  n a  Ś lą ­
sku ,  s zk o d zą  s a m i  sob ie ,  z a p o m i­
n a j ą c ,  że  p o r o z u m ie n ie  z  P o lsk ą  
leży  w  ic h  w ła s n y m  in t e r e s i e .

W k o ń c u  k s .  H l i n k a  w z y w a  Cze- 
i h ó w , b y  sp e łn i l i  s p r a w i e d F w i e  
p o s t u l a t y  S ło w ak ó w , a  m e  będą  
m ie l i  p o w o d u  o b a w ia ć  s ię  
p a t y j  s ło w a c k ic h  do P o ls k i .

sym-

l  groszy kg, winogron
w  Rumunji

C Z E R N IO W C B , 27. 8. —  p o d ­
c za s  g d y  w  P o l i c o  w in o g r o n a  są  
lu k s u s e m ,  n a  k t ó r y  t r u d n o  eobie  
p ozw olić ,  w  R u m u n j i  k i l o g r a m  
w in o g ro n  k o s z t u je  w  m i e j s c u  w y ­
sy łk i  2  łoi ( 7 — 8 g r o s z y ) ,  w  h a n  
d lu  d e ta l i c z n y m  — 6 le i (okóło  
22 g ro s z e ) .

P o r a j  s to c zn i
H A G A , 27. 8. ( P A T , ) .  N a  j e d ­

n e j  z p r z y s t a n i  p o r t u  e m s te ć d a m -  
s a ie g o  w y b u . h i  p o ż a r ,  k tó r y  o g a r  
n ą ł  z n a jd u j ą c e  s ię  t a m  s to czn ie ,  
m a g a z y n y  1 sk ład y ,  i m im o  u s i l ­
n e j  p o m o c y  s t r a ż y  o g n io w e j ,  zni- 
sźczy l  n a  c a ły m  ty m  t e r e n i e  w szy  
Stkie  z a b u d o w a n ia  i z m a g a zy h o -  
w a h e  to w a r y .  S t r a t y  m a t e r i a l n e  
są  p o w a żn e .

Krwawe zaburzenia
RIO DE JA N E IR O  27.8 (PA T ).  

W czoraj miał)- tu  miejsce poważne 
Zaburzenia, wywołano przez komuni­
stów. P ó  odbyciu zebrania  komuni­
stycznego, uczestnicy wiecu s tarli  sio 
z policją. J ć ś t  Wiciu zabitych i  itin- 
nycii.

G e m  N y g r e n
opuścił Warszawą

W  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  o d jo  
c h a ł  z W a r s z a w y  s z e f  s z t a b u  g e ­
n e r a l n e g o  arin j: '  szw ed z k ie j ,  gen, 
m a j o r  O s k a r  N y g r e n  ze  s w y m  
a d j u t a n t e m .  k p t .  M o e l le re m .  N a  
d w o r c u  ż e g n a l i  g  i ś c i a : s z e f  s z t a ­
b u  g łó w n e g o ,  g e h .  b r y g a d y ,  G ą .  
s io ro w sk i ,  a t t a e h ć  w o js k o w y  
szw ed z k i ,  m a j o r  L a  ca l,  z a s t ę p c a  
do w ó d cy  O. K  1, p łk  Ż u rak o w -  
ski,  k o m e n d a n t  m i a s t a ,  p łk  P e r e -  
s w ie t  -  S o ł t a n ,  o f i c e ro w ie  M . S. 
W o js k ,  i s z t a b u  g łó w n e g o  o ra z  
k o m p a n  ja  h o n o r o w a  36 p .  p.

Ś w ię t o k r a d c y
W E JH E R O W O , 27.8. Do kościołl 

.Farncgo w  W ejherowie włamali się 
nieznani sprawcy, którzy rozbili 0 
skarbonek i zabrali  ca la  zawartość, 
Po lic ja  prowadzi energiczne śledz­
two. Ł up  złodziejów musiał być  nie­
wielki, gdyż skarbonki p rzed  dwo­
m a dniami zostały  opróżnione,

‘1
Spuścili wodą i

S k ra d li r y b y  -
W E J H E R O W O ,  27.8. —  W  Ko- 

l ib k a c h ,  p o w . m o r s k i ,  n ie z n a n i  
s p r a w c y  s p u ś c i l i  ze  s t a w u  r y b n e ­
go p. K u k o w sk ie g o  c a łk o w ic ie  w o 
dę. a  n a s t ę p n i e  z d o ła l i  w y b r a ć  k i l  
k a  c e n tn a r ó w  ry b ,  p r z e w a ż n ie  
k a r p i  i  l in ó w ,  p o c z e m  n i e p o s t r z e ­
żen ie  z b ieg l i .  S zko dy  s ą  p o w a ż n e ,  
g d y ż  n a  s k u t e k  s p u s z c z e n ia  w o ­
d y  z g in ę ło  w ie le  n a r y b k u ,

  .

Na giełdach
i

Waluty: Dolar 5.1815; frąnk trariCit 
'ski 34,86- trai,' szwajcarski 172.29; 
funt szteriing 26.40; marka niemiec­
ka 194; izyt,„g  „ustrjacki 98.70; Ko­
rona creska 2i.S5.

Mneiy: Dolar złóty 8.3125; ruuel 
zloty 4.585.

Dewizy Berlin 206.80; Belgia • 
124 20; Gdańsk 173.10] HoGr.djS 
358.50; Londyn 26.43- Nówy Jor*: 
5.21: Ń o v y  lork (kabel) 5.21875; Pa 
ryż 34.89; Praga 21.97; Szwajcaria 
172.71; W ,o c h y '45.42,

Papiery procentowe: .3 proc. Pc,x. 
Budowlana 43.90; 4 proc. Poż. Dola­
rowa 53.60; 4 proc Poż. Inwestycyj­
na 117 50 4 proc. Poz. łnv-e3łycyj,ta 
serjnwa 120] 5 proc. Poż. KjnWersyj 
na 64.75; 6 proc. p oż. Dolarowa 70;
8 proc. Poż. Dillonowska 83 7 proc. 
Poż. oiabilizacyina 69.375; 7 proc. 
Poż. Dolarowe Warszawy 62; 7 "foc. 
Poż. Śląska 64; 4,5 proc. Listy Zast 
Ziemskie 52.25; 4,5 proc L. 2 T. K, 
m Warszawy 68, 5 proc. L. 2  T  K. 
ihi Warszawy 73.25; 5 proc. L. Z. T.
K fn. Warszaw)' koncesyjne z 1933 
r. 60.75; 6 proc. Obligacje m. W ar­
szawy VI em. 59,50.
Akcje. Bank Polski 86 50; Lilpop 
9.65; Starachowice 11; Warsz. Tow.-. 
Akc. Fabr. Cukru 20.50 Ostrowiec, 
20.25; Modrzcjów 3.65, H abćrbusJ’ 
37.50.


